Or/RM-0057-16/2007          Interpelacje, zapytania i wnioski
złożone w trakcie obrad XVI sesji Rady Miejskiej odbytej dnia 28 grudnia 2007r.

            Radny pan Marek Rimer zwrócił uwagę na fakt, że interpelacje składane są do innych instytucji i nie wiadomo co dalej się z nimi dzieje, jaka jest realizacja. Zdaniem pana radnego po upływie pewnego czasu radni powinni mieć informację jaki jest stopień ich realizacji.

Pan burmistrz Kruszwicy wyjaśnił, że często bywa tak, iż Urząd również nie otrzymuje odpowiedzi na interpelacje. Są także interpelacje, które pociągają za sobą duże nakłady finansowe i z góry wiadomo, że raczej nie doczekają się realizacji.

Radny pan Andrzej Michalak złożył interpelację dotyczącą wystąpienia do PKS z wnioskiem, aby autobusy zatrzymywały się na przystanku przy Cukrowni tak jak autobusy NKA.
Radny pan Łukasz Olbryś zarówno na posiedzeniu komisji jak i na sesji prosił, aby na ul. Cichą nie sypać więcej kamienia w dziury jakie powstały w nawierzchni betonowej, ponieważ z tego jest więcej szkody jak pożytku. Dnia 27 grudnia gruz znów był wysypany trochę w dziury a reszta na pobocze. 

Pan radny powiedział, że mieszkaniec ul. Cichej dzwonił o naprawę nawierzchni tej ulicy do Urzędu Miejskiego. Kilkakrotnie był przekierowywany do różnych pracowników aż w końcu połączono Go z panem Grabowskim, który powiedział „Wie pan co? Jak radni nie zabiegają o budowę tej ulicy, czy remont, to Pan zwykły mieszkaniec myśli, że to wywalczy? Przecież to jest w gestii radnych! Skoro Oni nic nie robią, no to sam mieszkaniec nie jest w stanie tego przeforsować!” Pan Olbryś zapytał pana burmistrza czy uważa, że On jako  radny nigdy tematu ulicy Cichej nie poruszał? Drugie pytanie- czy pan Grabowski jest specjalistą od inwestycji, czy jest kompetentny żeby się w tych sprawach wypowiadać?
Radny pan Stanisław Bogdanowicz powiedział, że na sesji październikowej omawiany był stan dróg i miejskiej komunikacji. Pan burmistrz wówczas przedstawił fakty dotyczące gminnej infrastruktury drogowej przedstawiając, że Gminy Kruszwica nie stać na budowę obwodnicy. Byłaby to kwota 30 lub 40 mln. zł. Pan burmistrz jednak nie przedstawił żadnej koncepcji, która odblokowałaby Rynek czy miasto, a która to obwodnica by przez nie przebiegała. Tydzień po sesji, w numerze eksspresu inowrocławskiego czy bydgoskiego z dodatkiem na Kruszwicę była wypowiedź przedstawiciela UM „Do 2020 roku zgodnie z założeniami zostanie zrealizowana wielomilionowa inwestycja, która wpłynie na poprawę jakości dróg i bezpieczeństwo pieszych. Zmieni się układ drogowy a tiry zostaną wyprowadzone z kruszwickiego rynku. Koszt modernizacji infrastruktury drogowej pokryją fundusze administracji rządowej i generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad w Bydgoszczy”. Na sesji pan burmistrz nie wspomniał, że taki projekt jest przygotowywany lub już gotowy. „Zaklinał się”, że czegoś takiego nie ma. Z gazety i informacji z Urzędu Miejskiego wynika, że taka inwestycja jest przeprowadzana. Pan radny uprzednio pytał o tą inwestycję i miał pewne sugestie, co do przebiegu takiej obwodnicy. Pan radny był zdania, że albo „Pan burmistrz nie jest wtajemniczany w to, co robią urzędnicy lub na odwrót.” Pan Bogdanowicz uważa taką sytuację za dysonans, chaos, który panuje w urzędzie.
Druga interpelacja pana radnego dotyczyła życzeń świątecznych zamieszczonych w Gazecie Pomorskiej od burmistrza i przewodniczącej Rady dla mieszkańców Gminy: „Świąt białych, pachnących choinką ja nie znam. W tym czasie, w tym okresie wszyscy przesyłają sobie życzenia z okazji Świąt Bożego Narodzenia „. Dlatego panu Bogdanowiczowi było bardzo niemiło, wręcz niesmacznie. Innych mieszkańców również to trochę uraziło i nie wiedzą czy jest to jakaś nowa moda, nowe święto. Pan radny nie chciał się bardziej odnosić do jakichś wartości religijnych, ale był zdania, że składając życzenia pan burmistrz i pani przewodnicząca składają je np. z okazji urodzin, imienin czy też konkretnych świąt. Pan radny Stanisław Bogdanowicz był zdania, że składane życzenia przez panią przewodniczącą Rady powinny być również złożone od radnych a nie tylko od samej pani przewodniczącej.

Pan burmistrz odpowiedział panu radnemu odnośnie obwodnicy, że sami ze swoich środków nie jesteśmy w stanie takiej inwestycji zrealizować. Cały czas poszukujemy jednak rozwiązania, aby pozyskać na to zadanie środki z zewnątrz. Pan burmistrz prowadził rozmowy z Generalną Dyrekcją Dróg na ten temat, ale nie ma pewności, że uda się to zrealizować. O przebiegu obwodnicy nie można dokładnie mówić a jedynie o wstępnej propozycji: od przyszłego ronda w Kobylnikach, omijałaby Kobylniki, przechodziła przez nowy most i dalszej trasy nie znamy czy byłaby to ul. Solidarności czy też inna. Szansa za kilka lat na taką inwestycję jest, ale wiemy już dziś, że nie będziemy w stanie sami sfinansować takiej obwodnicy.
Jeśli chodzi o życzenia to „Pobrzmiewa w Pana wypowiedzi taka nuta i niedługo do tego dojdzie, że burmistrz to jest jakiś ateista…, do jakichś takich szalonych przekonań! Ja bezpośrednio nie redagowałem tych życzeń, robi to pracownik, który wybiera życzenia tak, aby one się nie powtarzały itd. Czy to obrażało katolików czy innych? Sam jestem kotlikiem i ani moją ani przewodniczącej Rady intencją nie było obrażanie tutaj uczuć katolików, bo ja sobie cenię i szanuję te i inne święta. Uważam, że to, co nam zostało trwałego, nie relatywnego to znajduje się właśnie w naszej religii katolickiej. Także proszę nie insynuować, czy nie próbować …, bo uważam, że jest to wysoce niestosowne Panie radny!”

Radny pan Łukasz Olbryś przypomniał, że na jednej z poprzednich sesji pan burmistrz informował, że Kruszwica nie ma kompletnie żadnych szans na budowę obwodnicy. W chwili obecnej pan burmistrz mówi, że szanse takie są i w związku z tym pan radny zapytał: „Czy miał Pan taki zamiar, a jeśli tak to kiedy nas o tym powiadomić, że chociaż taka mała nadzieja istnieje?”.

Pan burmistrz odpowiedział, że sytuacja zmienia się z dnia na dzień i za chwilę może być znów inaczej. Nikt nie jest w stanie przewidzieć jakie możliwości dla samorządów będą jutro lub za tydzień. Zdaniem pana burmistrza należy szukać rozwiązań konkretnych problemów, bo jest ich wiele. Może przecież być tak, że znajdzie się z dnia na dzień lepsza technologia naprawy dróg i nie można wówczas rozliczać burmistrza z tego powodu, że z niej skorzystał. 
Radny pan Łukasz Olbryś powołał się na słowa pana burmistrza >szukajmy rozwiązań> więc nawiązując do nich pan radny był zdania, że jeśli będzie się rozmawiało na dany temat to te rozwiązania się znajdą a jeśli każdy sam będzie jakieś sprawy załatwiał to prawdopodobieństwo znalezienia jakiegoś optymalnego rozwiązania jest mniejsze.

Pan burmistrz potwierdził, że z pewnością tak jest i dodał, że właśnie przedstawił rozwiązania dotyczące dróg wiejskich a jeśli chodzi o obwodnicę to nie można mówić o konkretach, bo nie wiemy czy uda nam się kiedykolwiek zrealizować tak dużą inwestycję.

Radny pan Stanisław Bogdanowicz wyjaśnił, że Jego wypowiedź skłaniała się w kierunku wykazania dysonansu między wypowiedzią pana burmistrza a przygotowaniem sesji na temat dróg i dodatkowo wypowiedzią pracownika urzędu. To nie było poruszone w wypowiedzi pana burmistrza. Pan radny nie wnika w uczucia religijne pana burmistrza a jedynie czyta gazetę, co wpłynęło na wyrobienie sobie pewnej opinii.
Radny pan Waldemar Zgorzałek zapytał czy nasze prawo ustanawia, że budując coś, czy inwestując w danym miejscu, gdzie właściciel czy użytkownik uprawia grunt można nie pytać o zdanie tego właściciela i robić projekt np. takiego ronda jakie jest planowane w Kobylnikach. Użytkownik ma przecież również strukturę organizacji przedsiębiorstwa, plany itd. Nawet jeśli ustawa tak mówi, to zdaniem pana radnego w dobrym tonie jest zapytać podmiot gospodarczy, który akurat użytkuje dane grunty o jego zdanie. Pan radny na zakończenie dodał, że nikt nie neguje propozycji danej inwestycji.
Pan burmistrz wyjaśnił, że nie ma obawy, że ktoś pomija aktualnego dzierżawcę. Wyjaśnił panu radnemu jak kolejno postępują wszelkie rozmowy i wstępne uzgodnienia. 
Radny pan Roman Kaczmarek zdementował informacje jakie ukazały się w gazecie jako interpelacja złożona przez pana radnego a dotycząca zakazu zatrzymywania się samochodów na Rynku.

Radny pan Aleksander Budner złożył interpelację w sprawie częstszego mycia luster drogowych ustawionych zarówno przy ul. Mickiewicza i Kujawskiej.

Radny Rady Powiatu Inowrocławskiego pan Andrzej Kozłowski poinformował o przebiegu sesji. Przedstawił plan Powiatu: przeznaczenie 4 mln. zł na remonty dróg powiatowych przebiegających przez naszą Gminę. Na drogę Giżewo- Racice Powiat przeznaczył 300 tys. zł. Nastąpi również rozbudowa DPS w Ostrowie. W WPI ujęto drogi:
- Gocanowo- Rusinowo z rozpoczęciem w 2009r.

- Rzepiszyn- Łagiewniki- dokończenie w 2009/2010.

- Sikorowo- Kruszwica. Jeśli droga ta nie zostanie wprowadzona na priorytetowe miejsce w Urzędzie Marszałkowskim to Starostwo inowrocławskie wystąpi w konkursie o budowę tej drogi jako istotnej dla połączenia pomiędzy Inowrocławiem a Warszawą. 

Radny pan Stanisław Bogdanowicz powiedział, że w programie inwestycyjnym Powiatu do 2010 r zostało zapisane ileś kilometrów dróg i dlatego pan radny zapytał czy będzie to finansowane przy współudziale Gminy Kruszwica? Czy pan radny jest w stanie podać sumę jaką nasza Gmina będzie musiała wyłożyć na ten cel do końca kadencji? Z wyliczeń pana radnego wynika, że biorąc pod uwagę 50%-owe finansowanie z naszej strony do 2010r. musielibyśmy na remonty dróg przeznaczyć kwotę ok. 2 mln. zł.
Pan Kozłowski kwoty nie podał.

Na zakończenie swojej wypowiedzi radny Rady Powiatu pan Andrzej Kozłowski złożył wszystkim obecnym życzenia noworoczne.

Sporządziła: Grażyna Kowalska
